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i';X nagradza i
lżonych synów?

■na  omija stale cichych, ofiarnych i 
■d tacowników na posterunku słu- 
I żby ojczystej.
■ timarł niedawno dziennikarz.
■ |„ To obojętne. Jeden z wielu 

pracownik pióra niestrudzo- 
■ la ścisłości dziennikarskiej —  na- 
■it.y Kowalski, umarł licząc lat ży- 
■Xziennikarskiej i społecznej lat 40. 
■ P.ąt, —  to piękny okres czasu, nie- 
■u to czterdzieści lat pracy wytężo- 
■tej dla społeczeństwa polskiego, 
■ i ajwiększej udręki i prześladowa-  
■iciego w Poznańskiem i na G. Śte- 

Kowalski piórem, słowem i czy- 
■ rzędzie gdzie mógł zagrożoną pol- 
■fywał serca upadające pod cięża- 
■ radził otuchę i wiarę w wyzwole- 
9 przepowiadał jej świetlaną przy- 

■.>u służby ojczystej był niestru- 
■riikiem nie dla korzyści materjal- 
■^asnej chwały, ale na pożytej Tej, 
■'a wieku niewoli „nie zginęła" a 

pełnym blaskiem tryumfu.
l. Zmarłego rozpoczęła się w okre- 
2cy znalazłszy się u szczytu potęgi 
. yypowiedziały bezwzględną walkę 
ltdemu w granicach państwa nie- 

ło „ausrotten" było głównem  wska 
pruskiej wobec Polaków. Zdawa- 

Ryjwioł, polski w Poznańskiem i na 
niknie ostatecznej zagłady, że wcze- 
[j nad W artą zapanuje ponury spo- 

z
j,niec był jednak przedwczesny. 
wżowie, którzy ośmielili się wypo- 

j, w spiżowe struny duszy polskiej, 
( cały ogrom żelaznego hartu, nie- 
nocy do tej nierównej walki o za- 

jć ja. ojczystego, wiary świętej i ide- 
z tą chwilą rozpoczyna się punkt 

" ’jach martyrologji ludu polskiego  
Juskim.

lenie z serc polskich, maluczcy du' 
■ €,piewać „requiem" pogrzebowe u- 
cfÓści, wszyscy stanęli do walki z 
e;ą, uzbrojeni jedynie w zapał, wia- 
poczynania i ukochanie Ojczyzny, 

mi hufiec bezoręźny potknęła się 
irka i jego plany zakucia dusz pol- 
stą niewolę pruską.
jyła garstka działaczy, którzy do­
łu. Jednym z nich był właśnie ś. p. 

i1 !ski, który razem z innymi kładł te 
i, umożliwiające później zwła- 

isku egzystencję państwową wolnej

dzonym pH  
nych, nie H 
co przez ■ 
dziś zajaitu!
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mocars0rov 
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mieckiego, s 
zaaiem jpołi 
ło się, już, 
G. Śląskt ni 
śniej czy pó 
kój śmięrci.
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wielkopolskie, powstanie górnoślą- 
a walki orężne ludu polskiego o iak

ańcowy długoletniej przygotowaw- 
;trony tego legjonu działaczy w ro- 
ulskiego, legjonu niewielkiego licz- 
?go ducha, zapałem, ofiarna pracą

^ych działaczy dożyło wolnei i zje-
1 jt?ny. Tacy mąźowie jak Roman

Szymatiki, Ic W awrzyniak i inni, zmarli i nie do­
czekali £ę ju }-,go szczęścia. Ci, którzy pozostali, 
kroczącyHad(j wielkich przywódców, rozpoczę­
li i w

v wielkich przywódców, rozpoczę- 
Inei Jsce kontynuować to wielkie dzie- 
iienii jolskości na ziemiach świeżo wy- 

"‘““V z t‘w0^ pruskiej.
Nie W sposi się również o innych dziennika­
ch, 2ałuż|rch, dziś jeszcze żyjących w zapo-

Ogłoszenia :

Przygwożdżone oszczerstwa Posener ‘fageblattu
Pusener fageblatt, organ wojującej na polskich  

ziemiach niemczyzny, uprawia systematyczną i 
planową akcję oszczerczą przeciwko Związkowi 
Obrony Kresów Zachodnich. M . i. w artykule „Das 
Kesseltreiben gegen Calender" z 5. 6. 1928 r. insy­
nuowało pismo poznańskie Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich, że urządził zamach bombo­
wy w Bielsku, że w wielu wypadkach rozbijał ze­
brania niemieckie, że okładał kijami dzieci, ko­
biety i posłów niemieckich, i t. p. inne czyny. Za 
te oszczerstwa skazał sąd powiatowy w Poznaniu 
29, 11, 1928 r. odpowiedzialnego redaktora Pose- 
ner Tageblattu p. Senftlebena na 2 tygodnie wię­
zienia oraz przysądził Związkowi Obrony Kresów  
Zachodnich od skazanego i Tow. Akc. Concordia, 
którego nakładem Posener Tageblatt wychodzi, 
5,000,—  zł, nawiązki za wyrządzoną krzywdę mo­
ralną, jako też nałożył koszty postępowania pro­
cesowego na skazanego p. Senftlebena i Tow. Akc. 
Concordia. xĄ.czkolwiek Posener Tageblatt nie miał 
powodu do niezadowolenia z wyroku, jeżeli się 
zważy,( że pismo to prowadzi stałą kampanję osz­
czerczą przeciwko Związkowi O. K. Z, i już kil­
kakrotnie uprzednio było karane za zniewagę tej 
organizacji a kara dwóch tygodni więzień  ta podle- i 
ga amnestji, wszakże założyło odwołanie.

Dnia 28. 12. 1928 r, odbyła się rozprawa głów­
na przed Izbą Apelacyjną Sądu Okręgowego w  
Poznaniu (przewodn. dyr. Bojarski), na której Sąd

ostatecznie przygwoździł oszczerczą akcję Pose­
ner Tageblattu, zatwierdzając w całej pełni wyrok 
sądu powiatowego. W prawdzie z powodu ustawy  
amnestyjnej odpowiedzialny redaktor Posener Ta­
geblattu ni ebędzie potrzebował odsiadywać kary  
więzienia, wszelako Tow. Akc. Concordia, będzie 
musiało zapłacić Związkowi O. K. Z. 5.000 zł. na­
wiązki. Związek O. K. Z. postanowił otrzymaną w  
ten sposób nawiązkę przekazać na obronę przed 
germanizacją dzieci polskich w Niemczech

Skargę Związku O, K. Z. popierał p. mecenas 
Frąckowiak z Poznania.

Nadmienić v/ypada, że Posener Tageblatt nie 
okazuje skłonności do mówienia prawdy nawet w 
relacjach swych o procesie. Podnosi on, że chciał 
przeprowadzić dowód prawdy na swe twierdzenia 
i że sąd odmówił przesłuchania świadków senato­
ra dr. Panta i posła Franza. Tymczasem Posener 
Tageblatt wcale na rozprawie nie żądał przepro­
wadzenia dowodu prawdy na twierdzenia, że Zwią 
zek O. K, Z. urządzał zamachy, bił dzieci, kobiety  
i posłów niemieckich itp., a więc na fakty, stano­
wiące podstawę skargi. Świadków  tych powołał Po 
sener Tageblatt na inne okoliczności. Sąd mimo 
to nie sprzeciwił się przesłuchaniu tych świadków  
i pozostawił oskarżonym do woli sprowadzenie ich 
na rozprawę główną. Poseiiei' Tageblatt jednak, wi 
doczni enie przywiązując do zeznań tych świadków  
żadnej wagi, zrezygnował z ich przesłuchania.

Zakończenie zaUrgu między Boliwia » Paragwajem
Londyn. Poselstwo Boliwji w W aszyngtonie o- 

głasza, iż rząd boliwijski przyjął protokół komisji 
rozjemczej konferencji panamerykańskiej w spra­
wie uregulowania konfliktu między Boliwją i Pa- i tonie, 
ragwajem.

ranieniu, lulamy tu kilkunastu na Pomorzu takich 
dziennikarzy, którzy nieraz za sprawę ojczystą vr 
■więzieniach przesiadywali. Zapomina się, że ci wła 
śnie dziennikarze najwięcej przyczynili się do u- 
trzymania ducha polskiego w czasach zaborczych. 
x4 dziś? O nich się zapomina!

Prócz dziennikarzy mamy wiele innych osób jak 
n. p. księży: Księdza proboszcza M ajkę z Kazanie 
oraz Ks. proboszcz Dr. Lis z Rumiana w powiecie 
lubawskim. Przesiedzieli oni już przed wojną we 
więzieniach pruskich za popieranie strajku szkol­
nego.

O takich cichych bohaterach —  a których jest 
wielka liczba — zapomina się. Zapomina się —  
przechodzi v/ niepamięć pamięć tych, którzy swo­
ją bezgraniczną miłością do Ojczyzny przyczyni­
li się w dużej mierze do Jej powstania. ,

O nich z bardzo małym wyjątkiem zapomnia­
ła jednak wolna Ojczyzna. Zapomniała o tych da­
wnych niestrudzonych działaczach, nie szukających 
dziś ani sławy, ani rozgłosu, o tych cichych, ofiar­
nych pracownikach, którzy w czasie niewoli pru­
skiej doniosłe dla dzisiejszej Polski wypełniwszy 
zadanie, najczęściej zepchnięci bywają w czarą ni­
cość. odsunięci od urzędów i zaszczytów, a nie­
rzadko umierają w nędzy, nie doczekawszy się, 
jak ś. p. Dyonizy Kowalski, ani słowa uznania ze 
strony Tej, której żywot i trud ofiarny poświę­
cili.

Co roku sypią się deszcze orderów. Na piersi 
legjonistćw, oficerów, prezesów, dyrektorów, rad­
ców, referentów różnego kalibru spadają rozmai­
te gwiazdy, wstęgi, medale, krzyża, dyplomy, któ­
rych przez wszystkie lata naszej odrodzonej pań­
stwowości zabrakło dla tych, co za krzewienie poi 
skości wycierali wilgotne mury kazamat pruskich, 
w najcięższych warunkach, wśród krwawych nie­
raz prześladowań i udręczeń nieśli pochodnię o- 
światy i ideałów  polskich, przygotowując grunt pod  
przyszłe wyzwolenie Ojczyzny.

Komunikat rządu Boliwji ukazał się w kilka 
godzin po ogłoszeniu prawie że analogicznego ko­
munikatu przez poselstwo Paragwaju w W aszyng-

—  o —

Niedawno z okazji dziesięciolecia niepodle­
głości Polski znowu kilka tysięcy osób zostało od­
znaczonych. M iędzy niemi nie było jednak ś. p. re­
daktora Kowalskiego, nie było całego szeregu za­
służonych działaczy z Pomorza, W ielkopolski i G. 
Śląska, nie było też zasłużonych pracowników ple­
biscytowych z W armji, M azur i Powiśla pruskiego.

Są oni wszyscy zbyt oddaleni dziś od wielkie­
go ołtarza", nie mieli szczęścia zasłużyć się w le- 
gjonach Piłsudskiego, nie mają protektorów w sfe­
rach rządzących, więc też deszcz orderów stale 
ich omija, W  wolnej Polsce młody referencik mini- 
sterjalny w W arszawie prędzej doczeka się od­
znaczenia, niż działacz społeczny na kresach, osi­
wiały w walce z niemczyzną. Sfery rządzące obec­
nie zapominają widocznie, że przez specjalne uprzy 
wilejowanie pewnych grup nie zyska się zaufania 
całego narodu. W nagradzaniu zasług 
trzeba i o tych, którzy piórem, słowem  
poprzez procesy i więzienia pruskie 
gmach dzisiejszej Rzeczypospolitej.

W spominając raz jeszcze o ś. p. Dyonizym Ko­
walskim. zaznaczyć trzeba, że choć całe życie pra­
cował dla Polski, pierś jego za życia nie zdobiło 
żadne odznaczenie. Umarł, nie doczekawszy się u- 
znania ze strony Ojczyzny, której trud całego ży­
wota złożył dziś w ofierze.

Chociaż rząd Najjaśniejszej W olnej Rzeczypo­
spolitej o nim zapomniał, o tym cichym bohaterze 
pióra i słowa z czasów niewoli pruskiej społeczeń­
stwo kresów zachodnich długo czcić będzie Jego 
pamięć, dając tem samem wyraz wdzięczności za 
Jego zasługi trwalszy, niż złote lub srebrne orde­
ry, których mu Ojczyzna odmówiła.

Niechaj wolna Ojczyzna w przyszłości lepiej 
pamięta o swych zasłużonych synach, inaczej pa­
mięć po ś, p. Dyonizym Kowalskim może być nie­
mym wyrzutem pod adresem tych, którzy w na­
gradzaniu zasług stosują.... dwie miary.

pamiętać 
i czynem, 
budowali



N iech 1929 kon tynuu je postęn ekonom iczny 1928!ONMLKJIHGFEDCBA

N :w ’r o c ’n e  s» . D e w y ’a
C złonek rady B anku P o lsk iego i am erykańsk i  

doradca finansow y w  P o lsce , p , C harles S D ew ey , 
z okazji now ego roku ośw iadczy ł przedstaw ic ie lo ­
w i A gencji P ress.

N iem a lepszego  życzen ia now orocznego  d la  
P o lsk i, jak to , aby w  roku 1929 kon tynuow ała w  
dalszym  ciągu zd row y postęp ekonom iczny , osiąg ­
n ię ty w roku 1928 .

W ielkie dzie ło zostało dokonane i będzie oar-  
i dzo in teresu jące d la A m erykanów : zw iedzen ie w  
I nadchodzącym  roku pow szechnej w ystaw y kra jo -  
। w ej w  P oznan iu . Z obaczą on i tam  i w  całym  kra ju  

postęp osiągn ię ty przez to now o-stare państw o  
i (N ew old S tate)

N IE M C Y  N IE  P R Z E S T A J Ą  1

B erlin , 1 . 1 . 28 r. „T oruńsk i Z w il 
chw alący się posiadan iem  2 ty s. czl 
je w  tu te jsze j prasie n iem ieck ich ,,rl 
run ią i oko licy do zap isyw an ia  się n i 
gan izacji.

C elem  „O jczystego Z w iązku  to ru  
in .: p ielęgnow an ie uczuć d la „chw ild  
o jczyzny  oraz dban ie o n iem ieck i ch ; 
run ią (?!)

— o —

P rzez rew o lucję do obalen ia trak ta tu
B erlin , 2 . 1 . 29 . (T el. w łasny). W  nacjonali­

stycznym organ ie ,,D eutsche Z tg“ . sto jącym na  
radykalnem praw em  sk rzyd le , pp łk . F eldm ann z  
H annow eru w zyw a n iem ców , by  za przyk ładem  K e  
m ala P aszy to row ali sob ie drogę prze znarodów kę

nacjonalistyczną i rew o lucję , N iem cy m ają się zbu ­
dzić i urządzić rew o lucję , k tó ra obali obecny rząd  
i zw oln i N iem cy od zobow iązań trak ta tu W ersal­
sk iego .

S U K C E S A R M J I A M .A N U L j

L ondyn , 2 . 1 . 29 . Jak z K abu lu cl 

n ikaty  donoszą , poddał się w ojskom  I 
laha szczep S zinw ari w alczący do ty l 
n ie w ojsk pow stańczych . P ow stań l 
bro jen i, a przyw ódcy ich uciek li z | 
stw a. I

S ocja lis tyczne g losy n iem ieck ie o R eichs^eh rze .
B erlin 2 . 1 . 29 . O rgan H ugenberga „D er T ag “  

p isze , że prow incjonalne dzienn ik i socja lis tyczne  
posuw ają  się zby t daleko  w  sw ej kry tyce organ iza­
cji R eichsw ehry . P ew ne p ism a dom agają się naw et 
zupełnego zn iesien ia R eichsw reh ry . D zienn ik „D as  
V olk", w ychodzący w  T uryng ji p isze , że R eichsw e-  
hra jest n iebezp iecznym  in strum en tem  w  ręku pa-

rty j reakcy jnych i że N iem cy m ogą uzyskać w iele  
o ile sk reślą w szystk ie w ydatk i na arm ję i flo tę . 
„D er T ag" oburza się na au to ra tego artyku łu  k tó ­
ry ic£o zdan iem  jest go tów  dopuścić zd rady pań ­
stw a n iem ieck iego by leby n ie dopuścić do t. zw , 
w ojny obronnej.

—  o  -

Z E B R A N IE  K O M IS J I  R O Z B R O I
P aryż, 2 . 1 . 29 . K oła m iarodajn  

w iadom ość , że kom isja rozb ro jen ia  
dów  zb ierze  się dop iero  w  kw ietn iu !

W cześn ie jszy  te rm in konferencji  
dów techn icznych n iem ożliw y , d  

czasu  do  lu tego  jest za  kró tk i, a  w  | 
dy L ig i un iem ożliw iłaby posiedzel 
rozb ro jen iow ej.

g Z Y ć .

K  O jczysty  
,^ 'tw  naw ołu  
U ów " z T o-  
lyónków  or-

I j^o" są n i. 
h ' straconej  

te r m. T o-

p< Jhe kom u-  
-ń  A m anu l-  
U }is p o  s tr o  
usta li róż ­

n icę pań-

l iA W E J .

w ń e r d z a ją  
'4 g i N a r o -

L e e w zgię- 
।  taż okres  
le a se s  ja  R a-  
w ihn iere»cji

Z atarg pom iędzy lekarzam i 

a K asam i C horych .
Z w iązek K as C horych nadesła ł nam  następu ­

jący artyku ł:
Z nane są w  szerok ich ko łach narzekan ia na  

trak tow an ie pacjen tów kasow ych przez lekarzy , 
znany  jest rów n ież fak t, że na sku tek  tych  i innych  
jeszcze pow odów  is tn ie je pom iędzy lekarzam i a  
K asam i zatarg , zw iększający się od czasu do  czasu  
z rożnych w zględów .

O sta tn io konflik t ten zaostrzy ł się w skutek  
w ypow iedzen ia um ów z K asam i C horych , co do  
w ykonyw an iu prak tyk i lekarsk ie j przez Z w iązek  
L ekarzy Z ach . P o lsk iej na te ren ie dw u w oje ­
w ództw  poznańsk iego i pom orsk iego , a w ięc w  55  
K asach  C horych.

U m ow y pow yższe w ypow iedzia ł Z w iązek L e ­
karzy bez poprzedn iego porozum ien ia i uzgodn ie­
n ia w arunków pow yższej um ow y, stw arza jąc n ie ­
bezp ieczeństw o stanu bezkon trak tow ego , a w ięc  
n iebezp ieczeństw o  pozbaw ien ia pom ocy lekarsk ie j 
ubezp ieczonych  i ich rodzin .

W  tak  w ażnej d la K asy C horych chw ili zw oła ł 
O kręgow y  Z w iązek  K as C horych zjazd  przedstaw i­
cie li tychże K as w  dn iu 20  grudn ia br. celem  nara  
dzen ia się nad w ytw orzonym  stanem  rzeczy oraz  
nad postu la tam i, k tó re Z w iązek L ekarzy w ysunął 
w  toku  pertrak tacji ze Z w iązk iem  K as. Z dając so ­
b ie spraw ę ze w szystk ich sku tków  u jem nych d la  
ogó łu ubezp ieczonych z ew en tualnego stanu bez ­
kon trak tow ego , O kręgow y Z w iązek K as C horych  
w ziął sob ie za zadan ie w pływ ać na  ogó ł K as w  k ie ­
runku u tem perow an ia w zbudzen ia i m ożliw ie jak -  

tLLŁJJI Jt—*l^——■■■"■gfeflB

K O L Ę D A M A T E U S Z A
(N a znaną nu tę .)

N ie p isa łem  gaw ęd aż przez trzy  tygodn ie .
B o w  duszy m iałem  lam en t, a w  żo łądku g łodn ie . 
Ś w ięta by ły suche, —  skąd tu  brać o tuchę?

H ej ko lęda , ko lęda!

H ej, tam  od pó łnocka , zim ny w iater w ieje  
W  p iecu an i k locka , g łód  się z człeka śm ieje , 
B rakn ie k lusek z m akiem , herbaty  z arak iem

H ej ko lęda, ko lęda!

K to jest redak to rem , n ie m oże żyć godm e, 
M a św iecący  kubrak , flikow ane spodn ie  
P ió rem  słabo p isze, cały  ledw o dysze

H ej ko lęda , ko lęda!

Ż yją w  w odzie ryby , n ie ży ją na lodzie, 
Ż ołądki są puste , co w  W ąbrzeźn ie w  m odzie , 
Jez io r m am y tro je —  flak i próżne m oje —

H ej ko lęda, ko lęda!

L udzie p ieką pączk i, na m aśle , o le ju , 
B arte l n iem a dzięgów , m inistrow ie k le ju , 
U rzędnik , co w ry ty , idz ie w  em ery ty —

H ej ko lęda, ko lęda!

Z w ym ion leci m leko ,a posłom  z urzędu , 
C hcesz zostać prem jerem , bądź też i bez w zględu,  
U rzędn ik je krupy , lecz się trzym a (kupy) —

H ej ko lęda, ko lęda!
P oncz z rum u  lub  w ina w ej przy  N ow ym  R oku , 
F laczk i lub św in ina z żeb row ego boku , 
Jedzą ci co m ają, a innym  n ie dają — -

H ej ko lęda , ko lęda!
Z acierka z kartoflem  m arnem  jest jedzen iem , 
W e w ąbrzesk im  m ieście dziw nem  poźyw ienrem .  
W arszaw a je tru fle i w ychy la kufle —

H ej ko lęda , ko lęda!

najspoko jn ie jszego ustosunkow an ia siły do w ytw o ­
rzonego  stanu rzeczy . .

D odać należy , że w śród z górą 100 delegatów  
ogó łu  ubezp ieczonych panow ało  pow ażne w zburzę  
n ie w obec w ysun ię tych , a daleko  idących postu la ­
tów  Z w iązku L ekarzy .

D zięk i w ysiłkom  Z w iązku K as na zjeździć u- 
dało  się u trzym ać  ton um iarkow an ia  i spoko ju . R e ­
prezen tanci ogó łu  ubezp ieczonych pow zięli szereg  
uchw ał, do tyczącej przysz łe j um ow y oraz rezo lu ­
cję , streszczające j ogó lne w ytyczne przy pertrak ­
tac jach . R ezo lucja  n ie ukryw a zarzu tów  pod  ad re ­
sem  Z w iązku L ekarzy , k tó ry  w ypow iedzia ł um ow y  
i stw orzy ł m ożliw ość stanu bezkon trak tow ego , w  
dalszym  ciągu podkreśla stanow isko  K as, stanow i­
sko um iarkow ane lecz katego ryczne , a w ypływ a ­
jąc z tro sk i n ie ty lko o szerok i ogó ł spo łeczeństw a, 
o  ich  dobro , ich zd row ie .

Z jazd zakończy ł się gorącym ap lauzem d la  
k ierow ników  O kręgow ego Z w iązku K as C horych  
za ich m ęską i rzeczow ą postaw ę w obec tych , k tó ­
rzy  lekkom yśln ie narażają na szw ank liczne rzesze  
ubezpieczonych .

=  x  =

W Y W Ł A S Z C Z E N IE  2 0 0 0 C H Ł O P Ó W  N IE M IE C ­

K IC H  W E  W Ł O S Z E C H .

W ielk ie poruszen ie w yw ołu je w  ko łach po li­
tycznych w iadom ość , że rząd w łosk i uchw alił w y ­
w łaszczyć oko ło 2 .000 ch łopów n iem ieck ich nad  
A dygą. R ozchodzi się tu o obszar 1100 ha. C hłop i 
podobno m ają o trzym ać bardzo n isk ie odszkodo ­
w anie .

—  o  —

B ili w  m ieście naszem  zarażone w ieprze , 
L udność m iała żarc ie i tańsze i lepsze, 
L ecz w szystko n ie dali, w  k ie łbasy  w kraja li, —  

H ej ko lęda, ko lęda!
Z e św in iny tak ie j n ie pow sta ło św iństw o , 
B o co  ty , to  też on  —  w szystko pokrew ieństw o .  
B ądź rad , co ci dają i co ci nakra ją  —  

H ej ko lęda, ko lęda!
C zy w y ko ta m ota i czy żryć m u do ta?
O prócz dygn itarzy sam a z nas ho ło ta,
B ądź rad , w  P o lsce źy jesz , hudn iesz a ty jesz —  

H ej ko lęda , ko lęda!
W e w ąbrzesk iem  m ieście w  kom inach dudn ia ło , 
Ż e b iedy jest w iela a p ien iędzy m ało , 
R zem ieśln ik czy  kup iec , każdy  rów ny ....  —

H ej ko lęda , ko lęda!
K apuściane g łow y nam i w ciąż rządziły , 
W zięły  w szelk i tow ar i m arczane siły v 
Z ło ty n ie jest zło ty , bo  m u  brak  ocho ty  —  

H ej ko lęda , ko lęda!
N ie m ieli nam  co dać , dali nam  D aw aja , 
G w iazdkę chcą nam  przen ieść , z grudn ia aż do  

m aja, 
P iękn ie w  g łow ie m ają, robo ty n ie dają , —

H ej ko lęda , ko lęda!
R ządow e op ła ty , są ju żznow u w yższe , 
F rach tów  n ie w ysy ła j, te lefon  n ie sły sz-że .
M ateusz ci pow ie , —  m iejźe rad jo w  g łow ie —  

H ej ko lęda , ko lęda!

O d  ciąg łego  rad ja cały  się zrad ju jesz,
T ak że an i g łow y , n i (pa lców ) przeżu jesz —
G dy  siedzisz w  chałup ie , trzym aj zm ysły  w  (kup ie) 

H ej ko lęda , ko lęda!

L eci p ies przez po łę , ogonem  w yw ijo ,
Z senatu , czy poseł, szczęśliw y besty jo , 
D yjety  m iesięczne tłu ste są i w dzięczne —  

H ej ko lęda , ko lęda!

7 2 -L E T N I D O K T O R A N T  N A  U N J  
W A R S Z A W S K IM .

W  ub ieg łym  tygodn iu odby ła | 
farm aceu tycznym U niw ersy te tu  
prom ocja dok to rska p . D om in ika  
zw yk ła ze w zględu na w iek dok to r  
k i liczy bow iem  72 la ta . P rzed cl 
skończy ł un iw ersy te t w  M oskw ie 
pracy naukow ej w dziedzin ie chel 
i sądow ej. P rzed dw om a ła ty pod  
sob ie ty tu ł naukow y i, n ie bacząc]  
w y, zap isa ł się na U niw ersy te t

D W A  W Y R O K I Ś M IE ]

P rzed trybunałem sądu przy j 
w ym  S ączu toczy ła się rozp raw a  I 
jak iem u K rokow i o sk ry tobó jcze I 
ny M arji i przeciw  teśc iow ej jegd  
oskarżonej o w spó łw inę zam ordoA

H ?
sR S Y T E C IE

j D rydzia ie  
snw sk iego  
zi^o , n ie  - 
H elr. R uc-  

ostu la ty  
resęc ił się  
h i itycznej 
D y  zdobyć  
k ik sędzi- 
atrk i.
p o i

L w N o- 
L ^ k o n ie -  

r.w ó źo - 
P O .i lo t ło Ś ,  

’ c ó r k i.
N a podstaw ie w erdyk tu przy p^ęh trybu  - 
__ j-L ..... i. „uu . .nał w ydał w yrok , skazu jący Jana  

H atłoś na karę śm ierc i przez pov ,
ka i T ek lę  
cn ie ,> f

— o —

K L Ę S K A  G Ł O D O W A  W
W arszaw y nadchodzą w iadck

I

; |c i: O so b y  
r-a iiiy p r z ez  

iż a ją c e  r z e -  
1 R o sji. S ta n  

Ó 8 t u m ie ra - 
‘a s io w a n y c h

Z ' 
przyby łe w  osta tn ich dn iach z  
D niestr do  B esarab ji opow iadają  p i  
c z y  o  g ło d z ie p a n u ją c y m  w  te j c z ę  
lu d n o śc i je st b e z n a d z ie jn y . L udzie  
ją z g łodu . 7 5 2  m a ją tk ó w z o s ta ło  z  
p r z e z  g ło d n ą  lu d n o ść . W  O desie i < znajdu je  
się obecn ie 200 .000  dzieci przyw ieź  
opanow anych przez g łód .

’th  z  o k o lic ,  
i

N aznaczy li drzew a, num era im  da  
M okre są , bo  żyw e, dziś je się n ie
P sy je odw iedzają, bo po trzebę m  

H ej ko lęda , ko lęda!
C hcia łbym  ja być czem siś, żeby n  
N ie chcę być ro ln ik iem  i m ieć n ie  
C ena ży ta g in ie , co raz tańsze św in i 

H ej ko lęda , ko lęda!

I

’  b  se h y  
^ l& y ,

le

C zy św inka , czy  w ieprzek , w  rów r ^T argow isku ,
R olnik za sw ą pracę , dosta je po  
C iężko dzisia j w szędzie, o je j, co t( 

H ej ko lęda , ko lęda!
N ie zatraćm y g łow y i m iejm y nac  
Ż e nam  dziadek P iłsuś coś dobre  
W szystko  zło  zag in ie , gdy  u trąc im  

H ej ko lęda , ko lęda!
A le tak ie św in ie , co  źrą , a  n ie tłu st

z3U e? —  
i i
nu. 

u

? —
si<

1 II, 
Wfr -- 

O1

e śęew u-, 
T ęd ie —

C o bebechy  m ają , a w  gruncie są  
O krasa z W arszaw y , sp raw i nam  z  

H ej ko lęda , ko lęda!
Z a dzisiejsze w iersze n ie m iew ajta  
G dzie tro sk i jest w iela, tam  po trz  
M ów ią tu i w szędzie , że to „jakoś  

H ej ko lęda , ko lęda!
N a go lubsk im  zam ku  huczą sob ie  
Ż e D obrzyń  w  G olub iu jest już do  
T w orzą zw arte ro je nasi szabesgc  

H ej ko lęda , ko lęda!
W  K ow alew sk iem  grodzie jest te
Ż yd tam  dzisia j w  m odzie , o naszy n sięhaczy , 
Ż ydow sk i przyb łęda dziś się w sz ’ziesw ęda

Ary,

m e  m a c zy

H ej ko lęda, ko lęda!
S poro żydków  u nas m y także ji 
N asi szabesgo je o tw arli im  bram }  
P ew ien agen t rudy , Ż ydom  sp rzec  

H ej ko lęda , ko lęda!

N naay  
m

n > ud ,> -
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P ra s a w z  

f ra n c u s k ie 
o rg a n iz a c ję 
re g w y ż s z y c 
p rz e p ro w a d 
o b c ią ż a ją c e 
s a w  ła d e m

PRZEW
W  S u w  

z m a r ła s a m 
la t 6 7 , ż e b r . 
s tą p i ła z g ł(  
n ie p o l ic j i  
p o d s ie n n ij 
2 9 ru b l i i  
z a w in ię te 
ło n e m p e ls

C O S Ł Y C 1 I

ORGANIZACJE SZPIEGOWSKIE, 
ra w sk a d o n o s i z K o lo n j i ż e w ła d z e 
K o b le n c j i w y k ry ły  w ie lk ą n ie m e ic k ą 
ie g o w s k ą . A re s z to w a n o c a ły s z e - 

i r z ę d n ik ó w n ie m ie c k ic h . R e w iz je
e w  ic h m ie sz k a n ia c h d a ły b a rd z o 
n ik i. S z c z e g ó ły ś le d z tw a t r z y m a n e

—  o  —

NOŚĆ LUDZI NIE MA GRANIC.
a c h p rz y je d n e j z s p o k o jn y c h u l ic , 
ie z a m ie sz k a ła M a r ja n n a F i l ip o w ic z 
k a . P o l ic ja s tw ie rd z i ła , ż e ś m ie rć n a - 

i  i  z im n a . J a k ie ż je d n a k b y ło  z d z iw ie - 
ly  o d n a la z ła w  m ie s z k a n iu z m a r łe j , 
i i ,  2 4 3 z ł . w  g o tó w c e ró ż n y m b i lo n e m 

k o p . w  s re b rz e . S re b rn e ru b le b y ły  
u lo n ik , k o p ie jk i b y ły  z m ie sz a n e z b i-

m .

—  o  —

W  KRAJU I ŚWIECE
a) B e r l in —  W y s p a S v lt k tó ra p rz e d m ie s ią c e m ro z­

d a r ta Ł o r ta ła p rz e z z a le w n a t r z y c z ę śc i , z o s ta ła p o n o w n ie 

z a g ro ż o n a N a d w y s p ą p rz e s z ła w o s ta tn ic h d n ia c h n o w a 

g w a ł to w n a b u rz a , k tó ra z a la ła n a n o w o p o łu d n io w e c z ę ś c i 

w y s p y , U n ja k o le jo w a o d p rz y s ta n i p a ro w c ó w d o m ia s te c z­

k a W e s te r la n d je t z a la n ą .

P a ry ż . —  N a p o s ie d z e n ia c h iz b y d e p u t . i S e n a tu u - 

c h w a io n c o s ta te c z n ie u s ta w ę b u d ż e to w ą . D o c h o d y w y n o s z ą 

4 5 m il ja rd b w  4 3 0 m il jo n ó w  f r . N a d w y ż k a d o c h o d ó w n a d w y ­

d a tk a m i w y n o s i 6 4 m iljo n ó w  f r .

—  M a rs y l ja . N a p a ro w c u „ P a u l L e c a r t”  w y b u c h ł p o­

ż a r , k i t re g p d o ty c h c z a s n ie z d o ła n o u g a s ić . S tra ty w y n o­

s z ą o k o ło 1 0 0 m il jo n ó w  f ra n k ó w . L u k s u s o w e u rz ą d z e n ie w e - 

v  n ę trz n e s ta tk u z o s ta ło c a łk o w ic ie z n is z c z o n e .

x) L o f td y n . —  W e d łu g o s ta tn ic h d o n ie s ie ń z K a b u lu e - 

w a k u a c ja rę d z in e u ro p e jc z y k ó w t rw a n a d a l p o m im o n ie­

s p rz y ja ją c y c h w a ru n k ó w a tm o s fe ry c z n y c h . O g ó łe m s a m o lo ty 

a n g ie ls k ie M y  w io z ły  z K a b u lu 8 0 o s ó b . 3 s a m o lo ty w o js k o w e 

s ta c jo n u ją ! e o b e c n ie w  I ra k u o trz y m a ły ro z k a z u d a n ia s ię 

d o A fg a n i ta n u c e le m w z ię c ia u d z ia łu w  e w e n tu a ln e j a k c j i 

ra to w n ic z a j<  

a k o a c } . ; ie d z in e u ro p e jc z y k ó w t rw a n a d a l p o m im o n ie - 

j r z y ja ją c y jc h w a ru n k ó w a tm o s fe ry c z n y c h . O g ó łe m s a m o lo ty

a rs z a w a . —  W  s o b o tę w ie c z o re m w y d a rz y ła s ię 

a g e d ja . N a p o d w ó rz e je d n e g o z d o m o w p rz y u l .s tra s z n a i

W o ło n s ic i k /e j -p rz y b y l i w  p o s z u k iw a n iu z a g ro ź n y m b a n d y tą 

w y w ia d o w c y i z a u w a ż y l i w  s ie n i s y lw e tk ę c z ło - 

d n ie p o d o b n e g o d o b a n d y ty . N a w e z w a n ie „ s tó j ”

B ie le c k is B 

w ie k a 2 .n q 

m ę ż c z y z n ! ó w p o b ie g ł w  g łą b p o d w ó rz a , w o b e c c z e g o w y ­

w ia d o w c y o d d a l i z a n im  s z e re g s trz a łó w . U c ie k a ją c y c z ło­

w ie k p a d ł t ru p e m n a m ie js c u . O k a z a ło s ię , ż e z a b i ty m n ie 

b y ł B ie le c k i , le c z m ie s z k a n ie c te g o d o m u z z a w o d u s z e w c 

2 2 - le tn i t r f c n M a je w s k i, c ie sz ą c y s ię o p in ją c z ło w ie k a p ra - 

• c o w ile g O ; i u c z c iw e g o . Ś . p . M a je w s k i p o z o s ta w i ł ro d z ic ó w , 

b ę d ą c y e li n a je g o u trz y m a n iu . N a u s p ra w ie d l iw ie n ie w y ­

w ia d o w c ó w n a le ż y z a z n a c z y ć , ż e M a je w s k i p a d ł o f ia rą p o  

c z ę ś c i 3 . h e ła s n e j w in y , g d y ż n ie p o trz e b n ie u c ie k a ł , z a m ia s t 

w y le g i ty i » c w a ć s ię p o l ic ja n to m .

L « 6 c o t . •—  W e w s i W o la Z a rz y c k a p o d Ł a ń c u te m 

w y b u c h ł ż y w io ło w y p o ż a r ; p a s tw ą je g o p a d ła p ra - 

ie c a ł t j w ie ś S tra ty o g ó ln e w y n o s z ą ć w ie rć m il jo n a z ło -

k rz a w n ie ś ć o d w o ła n ia o d w y ro k u s ą d u a p e la c y j - 

X a io w ic a c h w y d a n e g o w  s p ra w ie o d o b ra K o m o ry

w  ś w ię te 

w ie  

ty c k , 1

o ) W a rs z a w a —  Ż o n a F ra n c is z k a K u b a l i z e w s i B o ro w ­

s k ie S t lY .y w s p ó ln ie z s y n e m M ic h a łe m z a m o rd o w a ła w  

s to d o le p ę ź a s w e g o , k tó ry w  c ią g u o s ta tn ic h 8 la t p o z o s ta­

w a ł beż p ra c y i n ie d a w a ł ro d z in ie ś ro d k ó w u trz y m a n ia .

e ) la to w ic e . —  J a k s ię d o w ia d u je m y s k a rb P a ń s tw a 

n ie z a x a |i 

n e g o w .

C ie s z y lJ k ie j . N a to m ia s t m a ją p o d o b n o w n ie ś ć o d w o ła n ia a r - 

c y k s ią ic la h a b s b u rs c y , k tó ry m  w y ro k p rz y z n a ł tv lk o  d o b ra 

b e z p o ś r< d n io n a b y te p rz e z n ic h ja k o w ła s n o ś ć p y w a tn ą .

Moskwa. — Z  T y f l is u  d o n o s z ą o n o w e j ta l i re p re s j i 

n a ie re ie G ru z j i s o w ie c k ie j . M a so w o z a s to s o w y w a n a je s t 

d e p o r ta < a e le m e n tó w „ k o n tr re w o lu c y jn y c h” p rz e d e w sz y s t-

d z ie n n ik r z y m s k i „ A m is e t” w y d ru k o , 

y p o n d e n c ję z W a rs z a w y , o m a w ia ją c ą a k c ję n a c jo - 

d e m ie c k ic h p rz e c iw P o ls c e .

s p o n d e n c ja z a z n a c z a , ź e p rz y c z y n ą n ie n a w iś c i N ie - 

P ę ls k i je s t n ie o c z e k iw a n y w y n ik  ro z w ro ju P o ls k i i

k ie m g r z iń s k ic h S . D . W  c ą g u o ts a tn ie g o m ie s ią c a d e p o r­

to w a n o p rz e s z ło 8 0 0 w ię ź n ió w p o l i ty c z n y c h i p rz e p ro w a­

d z o n o « id o 1 2 0 n o w y c h a re sz to w a ń .

Ś w w h ;y ro z w ó j g o s p o d a rc z y P o lsk i p rz y c z y n ą n ie n a­

w iśc i N  s in ie c .

N o 8 5 

w a ł k o r  

n a l is to w 

Kor 

m ie ć d o

je j u s i ln i p ra c a n a p o lu g o s p o d a rc z e m w e w s z y s tk ic h in n y c h 

d z ie d z n i l is ż y c ia p a ń s tw a .

O fr 'i h y te z a p rz c z a ją k a lu m n io m n ie m ie c k im o P o l­

s c e , ja k : 

c a m i P < |> ' 

w o jn a i i d a ła f ia s c o i b y n a jm n ie j n ie z m u s i ła d o k a - 

p i tu ła c p , 

W re 

s k ie m h  

n e rw y .

K o re sp ń .d e n c ja z a z n a c z a d a le j, ż e w ie lk im  s p rz y m ie rz e ń­

c e m w  r<  iv » o ju P o lsk i je s t je j s k a rb i  p o l i ty k a p . m in . Z a le s­

k ie g o , A t ' U y u m ie ję tn ie d o k u m e n tu je p o ls k ie p ra g n ie n ie p o l­

s k ie j 

n ą z K h ie : & c a m i, s p o k o jn ie m o ż e p a trz e ć w  p rz y s z ło ś ć .

o p a ń s tw ie s e z o n o w e m . P rz e z w o jn ę c e ln ą z N ie m - 

! k a w e s z ła n a n o w e to ry g o s p o d a rc z e , a N ie m c o m

ja k te g o s p o d z ie w a ły s ię N ie m c y .

ic ie p o p ra w a s to s u n k ó w e k o n o m ic z n y c h z G d a ń - 

rp ro w a d z i ła N ie m c ó w z ró w n o w a g i , d ra ż n ią c ic h

y i i i  p o k o jo w e j i ż e P o ls k a , w y trz y m u ją c w o jn ę c e l-

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA W Ł A D Z

—  U c h y lo n o z a k a z p rz y w o z u p s z e n ic y o ra z u s ta n o­

w io n o c ło w w o z o w e o d p s z e n ic y w w y s o k o śc i 1 1 z ł o d  

1 0 0 k g z te rn , ż e p s z e n ic a p rz y w o ż o n a z a p o z w o le n ie m M i ­

n is t ra S k a rb u n ie p ła c i c ła . R o z p o rz ą d z e n ie w e s z ło w ż y ­

c ie 1 6 g ru d n ia u b . r . P s z e n ic a n a d a n a ju ż d o p rz e w o z u 

w p rz e d d z ie ń o g ło s z e n ia , k o rz y s ta z 7 -d n io w e j u lg i .

—  U k a z a ło s ię ro z p o rz ą d z e n ie M in is t ra S p ra w V V e - | 

w  n ę trz n y c h z d n ia 1 g ru d n ia u b r . w y d a n e w  p o ro z u m ie u m 

z M n is tra m i P rz e m y s łu i H a n d lu , S k a rb u i R o ln ic tw a 

o p rz e m ia le p s z e n ic y i ż y ta .

—  M in is te r S k a rb u w y d a ł 3 0 l is to p a d a u b . r . ro z p o rz ą 

d z e n ie .d o ty c z ą c e p rz e p is ó w w y k o n a w c z y c h d o ro z p o rz ą­

d z e n ia z d n ia 1 2 p a ź d z ie rn ik a u b . r . o z w ro c ie ć l . i p rz v w y ­

w o z ie c h lo ra n u .

—  M in is te r S k a rb u w  p o ro z u m ie n iu z N a jw  y ż s z ą I z b ą 

K o n tro l i w y d a ł in s tru k c je w  s p ra w ie o p ła t s te m p lo w y c h o d  

p is m , w ią ż ą c y c h s ię z u m o w a m i, z a w ie ra n e m i p rz e z u rz ę­

d y p a ń s tw o w e i p rz e d s ię b io rs tw a p a ń s tw o w e .

—  M in is te r S k a rb u ro z e s ła ł d o I z b i U rz e d o v S k a rb o­

w y c h o k ó ln ik w s p ra w ie u d z ie le n ia u lg p rz y n a b y w a n iu 

ś w ia d e c tw p rz e m y s ło w y c h .

— M in is te rs tw o K o m u n ik a c j i p rz y s tę p u je w n a jb l iż­

s z y m c z a ie d o o p ra c o w a n ia to w a ro w e j ta ry fy z w ią z k o w e j 

d la k o m u n ik a c ji P o lsk a —  K ra je P ó łn o c n e (D a n ja , N o r­

w e g ia i S z w e c ja ) t ra n z y te m p rz e z N ie m c y .

—  W o je w o d a P o m o rs k i z a rz ą d z i ł o g ra n ic z a ją c o , ż e h a n­

d e l to w a ra m i i w y k o n y w a n ie d ro b n y c h ś w ia d c z e ń n a tu ry 

p rz e m y s ło w e j s p o s o b e m o k rę ż n y m w  W ą b rz e ź n ie .T u c h o l i , 

O s iu , W ię c b o rk u i Ś w ie c iu d o z w o lo n e je s t ty lk o  z a o s o b n e m 

z e z w o le n ie m m ie js c o w e j w ła d z y p rz e m y s ło w e j , t j . S ta ro s tw a 

P o w ia to w -e g o .
—  P o m o rs k a I z b a S k a rb o w a w  G ru d z ią d z a w ó d a ła o b­

w ie sz c z e n ie w  s p ra w ie p a ń s tw o w e g o p o d a tk u d o c n s -d o w e g o 

ty c z ą c e w ła ś c ic ie l i d o m ó w i lo k a to ró w .

i — O —-

! SPRAWY EKONOMICZNE

O b n iż e n ie c e n ja j . Z w ią z e k S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w ] 

R z e c z y p o s p o l i te j P o lsk ie j w p o ro z u m ie n iu z W y d z ia łe m 

A p ro w iz a c j i M in is te rs tw a S p ra w W e w  ię tr z n v c b ro z p o c z ą ł 

a k c ję k u o b n iż e n iu n a d m ie rn ie w y s o k ic h c e n ja j . W  ty m  

c e lu z o s ta n ą w y p u s z c z o n e w o ś ro d k a c h p rz e m y s ło w y c h 

w ię k s z e i lo ś c i ja j z m a g a z y n o w a n y c h p rz e z Z w ią z e k S p ó ł­

d z ie ln i w o k re s ie le tn im p o c e n a c h o k o ło 2 0 p ro c , n iż ­

s z y c h o d o b e c n y c h c e n r y n k o w y c h .

—  M ię d z y n a ro d o w a k o n fe re n c ja d rz e w n a . C z e c h o­

s ło w a c k a I z b a H a n d lo w a w  W ie d n iu u z y s k a ła z g o d ę w ię k ­

s z o ś c i z a in te re s o w a n y c h p a ń s tw n a o d b y c ie w  P .ra t is ła w ie 

m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i d rz e w n e j w je s ie n i 1 0 2 9 r . ; 

te m a te m b ę d z ie u je d n o s ta jn ie n ie u z a n s ó w , d e k la ra c y j o ra z 

w y m ia ró w , ja k ró w n ie ż m ię d z y n a ro d o w e k w e s tie k re d y - 

\ to w e .

—  W y ro b y k o s z y k a rs k ie . Z a in te re s o w a n ie n a s z e m i w y  

ro b a m i k o s z y k a rs k ie m i s ta le w z ra s ta . S k ła d a s ię n a to  

s o l id n o ś ć w y ro b ó w i n ż s z e c e n y , a n iż e l i o fe ro w a n e p rz e z 

e k s p o r te ró w z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h . P o p y t z a z n a c z a s ię 

g łó w n ie z e s tro n y A m e ry k i i K a n a d y .

N a d c h o d z i ta k ż e w ie le z a p y ta ń o w ik l in ę , ta k o k o ro­

w a n ą ja k i w  s ta n ie s u ro w y m , e k s p o r t je j je d n a k z P o ls k i 

je s t s ta ły , g d y ż p o d a ż te g o ro k u z m n ie js z y ła s ię , z w ła s z­

c z a c o d o m a te r ja łu o k o ro w a n e g o .

—  N ie m c y p rz e c iw k o e k s p o r to w i p o ls k ie g o d ro b iu . 

P ru sk i m in is te r ro ln ic tw a w y d a ł n o w e p rz e p is y c o d o p rz y­

w o z u z z a g ra n ic y ż y w e g o d ro b iu , o g ra n ic z a ją c e je sz c z e b a r­

d z ie j w w ó z d ro b iu ż y w e g o d o P ru s i d o N ie m ie c , s to s u­

ją c je w  p ie rw s z e j m ie rz e d o w w o z u z P o ls k i . D ró b , k tó ry  

p rz e c h o d z i p rz e z g ra n ic ę n ie m ie c k o -a u s tr ja c k ą , p o c h o d z ą c y 

z k ra jó w n a d d u n a js k ic h , n ie p o d le g a ty m  o g ra n ic z e n io m .

ZAPÓŻNO jeszcze nie jest by zapisać sobie 

„Głos Wąbrzeski** na nowy kwartał!
W krótkim czasie, w miejsce dzisiaj kończącej 

się powieści, rozpoczniemy druk nowej bardzo 

zajmującej powieści

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 s ty c z n ia 2 9 r .

—  Z m ia n a w ła s n o ś c i . P a n K o n s ta n ty C a n d e r n a b y ł o d  

p . Z ie g le ra w s z y s tk ie n ie ru c h o m o ś c i . P a n u C a n d ro w i ż y c z y­

m y z te g o p o w o d u p o m y ś ln o ś c i !

—  P o d z ię k o w a n ie z a s z c z ę ś l iw e p rz e ż y c ie ro k u . W  p o n ie­

d z ia łe k w ie c z . w k o ś c ie le p a ra f , o d b y ły s ię u ro c z y s te N ie ­

s z p o ry z w y s ta w ie n ie m N a jś w . S a k r . S w ią ty n a b y ła p rz e p e -  

n io n a w ie rn y m i, k tó rz y u s tó p N a jw y ż s z e g o d z ię k o w a l i z a 

p rz e ż y c e s ta re g o ro k u , p ro s z ą c ró w n ie ż o s z c z ę śc ie i z d ro­

w ie w  N o w y m  R o k u . P o N ie sz p o ra c h , o d p ra w io n y c h p rz e z 

K s , G d a ń c a , o d ś p ie w a n o „ T e D e u m L a u d a m u s”

—  R o k 1 9 2 8 p o ż e g n a n o n ie ta k w e s o ło ja k p o in n e la ta . 

C o p ra w d a z a b a w ić s ię b y ło m o ż n a , g d y ż p ró c z B a lu M a s k o­

w e g o n a s a li p . K a c z y ń s k ie g o u rz ą d z o n e g o s ta ra n ie m „ P o - 

m o rz a n k i”  o d b y w a ł s ię d a n c in g w  m a łe j s a l i p . S z y m a ń s k ie­

g o . N a b a lu m a s k o w y m ja k o te ż w  d a n c in g u b a w i ło s ię l ic z ­

n e g ro n o p u b l ic z n o ś c i . I g d y n a d e sz ła c h w i la , k ie d y w s tą p i ł 

w  n a s z e p ro g i R o k N o w y , k a ż d y w ita ł g o ja k m ó g ł. J e d n i 

w e so ło , z u ś m ie c h e m n a u s ta c h ; d ru d z y z ro z p a c z ą w  s e r­

c u ; to c i , k tó ry m  d ro g a ż y c io w a je s t k o ro n ą c ie rn io w ą . N ie ­

je d e n z a p ła k a ł p rz y p o w ita n iu N o w e g o R o k u . M a ło je s t ta­

k ic h , k tó rz y b y z ra d o ś c i p rz y p o w ita n iu N o w e g o R o k u —  

p ła k a ć m ie l i !  Z  ś m ie c h e m ro z b a w io n y c h g o ś c i k a w ia rn ia n y c h 

z m ie s z a ła s ię c ic h a , z ro d z o n a w  s e rc a c h w ie lu n ę d z a rz y , b ła­

g a ln a s k a rg a i z a ra z e m p ro ś b a : C h le b a n a s z e g o p o w s z e d­

n ie g o d a j n a m P a n ie !

—  G d y p a p a n u je w  n a s z e m m ie śc ie . O d p e w n e g o c z a su 

w  m ie ś c ie n a s z e m p a n u je g ry p a , ro z s z e rz a ją c s ię d o te g o 

s to p n ia , ż e w  n ie k tó ry c h d o m a c h c h o ru je p o k i lk u n a s tu z  

ro d z in y . B y n ie p o p a ś ć w  g ry p ę , n a le ż y c ie p ło s ię p rz y o - 
d z ie w a ć , c h ro n ić s ię z a z ię b ie n ia , a p rz y le k k ie m ty lk o  z a z ię­

b ie n iu n a le ż y p o ło ż y ć s ię d o łó ż k a , b io rą c s o b ie p e w n y c h 

ś ro d k ó w n a p o ty , W  te n s p o s ó b m o ż n a o c h ro n ić s ię o d g ry - 

p y -

—  O s z u s t . A re s z to w a n o J a n a P ia s e c k ie g o z W ą b rz e ź n a 

n o d z a rz u te m o s z u s tw a . J a k s ię d o w ia d u je m y P ia s e c k i m ia ł 

w s p ó ln ic z k ę w  o s o b ie je d n e j p a n ie n k i , k tó rą ró w n ie ż a re­

s z to w a n o . O s z u s tw a d o b ra n e j p a ry p o le g a ły n a te rn , ż e P ia­

s e c k i f a łsz o w a ł p o d p is y z n a n y c h o s ó b , u z y s k u ją c p rz e z to  

' p ie n ią d z e . P o p ie n ią d z e w y s y ła ł s w o ją w s p ó ln ic z k ę . S p ra w ę
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o d d a n o w ła d z o m s ą d o w y m . P ia s e c k i s ie d z ia ł ju ż k i lk a k ro t- 

n i t w  w ię z ie n iu z a p o d o b n e o s z u s tw a .

C o k a ż d y W ą b rz e ź n ia n in w ie d z ie ć p o w in ie n ? Ż e 

d n ia S ^ s ty c z n ia 1 9 2 9 r . o d b ę d z ie s ię w ie lk i  b a l m a s k o w y o g ó l­

n e g o Z w ią z k u P o d o f ic e ró w R e z e rw y K o lo W ą b rz e ź n o w  

H o te lu „ D w ó r  W ą b rz e s k i" . A tra k c je i d e k o ra c je ra ty m  b a­

lu , d o ty c h c z a s w  W ą b rz e ź n ie n ig d y je s z c z e n ie b y ły s to s o­

w a n e .

—  K in o „ S ło ń c e " . D z is ia j w ie c z o re m n ie w y ś w ie t la s ię 

z p o w o d u b a lu a k a d e m ic k ie g o . J u tro i s o b o ta „ F a łs z y w y 

K s ią ż ę " . F ilm  p o d w z g lę d e m te c h n ik i n ie z ró w n a n y . N a s tę p­

n y p ro g ra m : „ D ru t  k o lc z a s ty " f i lm  o s n u ty n a t le w ie lk ie j w o j  

n y ś w ia to w e j . „ T i ta n ic "  (M ia s to M a rz e ń ) u k a ż e s ię ró w n ie ż 

n a e k ra n ie „ S ło ń c a” . M u z y k a d o s to s o w a n a d o o b ra z ó w . N a 

k a ż d y m s e a n s ie w y ś w ie tla s ię n a d p ro g ra m .

—  K in o „ H o te l D w ó r W ą b rz e sk i" . D z is a j w ie c z o re m 

f i lm  p o ls k i p o d ty t . „ S z a le ń c y " —  M y  p ie rw s z a B ry g a d a ! W  

c z w a r te k : „ M ę ż c z y ź n i w o lą b lo n d y n k i" . F ilm  IG a k to w y . 

A k c ja t r y s k a ją c a s z a m p a ń s k im h u m o re m o s n u ta z o s ta ła n a 

t le ro z g ło ś n e j p o w ie ś c i A n i ty  L o o s i p rz e s ta w ia k a r je rę e k s­

c e n try c z n e j b lo n d y n k i . W e so ły ś lu b , k a b a re ty , d a n c in g i , z a­

b a w y p rz e s u w a ją s ię p rz e d o c z y m a w id z a z k a le jd o s k o p o w ą 

s z y b k o ś c ią . R o le g łó w n e o d tw a rz a ją s ła w y e k ra n ó w a m e ry - 

k a ń sk ic h R u th T a y lo r i A l ic e W b ite ,

P rz e d s e a n s e m w y s tę p y k a b a re to w e . P o z a te n’ N a d p ro­

g ra m .

D o b re ro z p o rz ą d z e n ie o g o d z in a c h n a u k i . W  d n iu 1 

lu te g o r . p . w e jd z ie w  ż y c ie n o w e ro z p o rz ą d z e n ie m in is t ra 

o ś w ia ty o 3 0 g o d z in n y m ty g o d n iu p ra c y w  s z k o ła c h . O d te­

g o d n ia w e w s z y s tk ic h s z k o ła c h ś re d n ic h n a u k a t rw a ć b ę­

d z ie 5 g o d z in d z ie n n ie , n ie z a ś 6 , ja k m ia ło to d o tą d m ie j­

s c e , w  n ie k tó ry c h k la s a c h . R o z p o rz ą d z e n ie p o w y ż s z e o k re­

ś la ró w n ie ż c z a s , ja k i w in ie n b y ć p rz e z n a c z o n y ty g o d n io w o 

n a p o s z c z e g ó ln e p rz e d m io ty s z k o ln e .

Z NASZEJ DZIELNICY
—  C h e łm ż a . (G ro ź n y p o ż a r .) W  m le c z a rn i tu te js z e j , w y ­

b u c h ł o n e g d a j p o ż a r , t ra w ią c c a łe p ra w ie u rz ą d z e n ie . P rz y­

c z y n y p o ż a ru d o tą d n ie s tw ie rd z o n o .

-  G ro n o w o . (Z ło d z ie j le śn y w  p o trz a s k u ) . S y n p e w a e - 

g o ro ln ik a d o ś ć z a m o ż n e g o , u p ra w ia ł k łu s o w n ic tw o o ra z 

z ło d z ie js tw o le ś n e . S p ra w ę o d d a n o w ła d z o m .

G d y n ia . (H a n d la rz ż y w y m to w a re m .) P rz e d p a ru d n ia m i 

u p ro w a d z o n o w  G d y n i I re n ę Ł ., e k s p e d je n tk ę je d n e g o z e 

s k le p ó w .

Ś le d z tw o w y k a z a ło , ź e p a n ie n k ę u p ro w a d z i ł ja k iś o s o b­

n ik  p o d p o z o re m p o k a z a n ia je j lu k s u s o w e g o s ta tk u z a g ra n i­

c z n e g o i je g o u rz ą d z e ń .

L e k k o m y ś ln e d z ie w c z ę u w ie rz y ło i z a trz y m a n e s i łą n a 

je d n y m z e s ta tk ó w p a s a ż e rs k ic h , o d p ły n ę ła z a g ra n ic ę .

P o l ic ja w d ro ż y ła p o s z u k iw a n ia i ro z e s ła ła ra d jo w e l is ty  

g o ń c z e d o w s z y s tk ic h s ta tk ó w , k tó re w  o s ta tn ic h d n ia c h o d ­

p ły n ę ły z G d y n i w  s z e ro k i ś w ia t .

—  N o w e m ia s to . (S c h w y ta n ie o s z u s ta ) . P o lic ja tu te js z a 

e lk e 'g o , o d s ta w io n y z o s ta ł d o d y s p o z y c j i s ę d z ie g o ś le d c z e g o , 

p rz y trz y m a ła n ie ja k ie g o ś P rz y b o rs k ie g o A n to n ie g o , p o s z u­

k iw a n e g o p rz e z w ła d z e l is ta m i g o ń c z e m i.

—  N ie d a m o w o . (Ś m ie rć w s k u te k z a m a rz n ię c ia .) N ie ja k a 

T e o f i la T rz e b ia to w sk a p o w ra c a ją c a z N ie d a m o w a d o d o m u , 

w  D ę b o g ó ra c h , z a b łą d z i ła w  le s ie . N a s k u te k w ie lk ie g o m ro­

z u w  ty m  d n iu , n ie s z c z ę ś l iw a z m a rz ła . Z w ło k i T rz e b ia to w­

s k ie j z n a le z io n o n a d ru g i d z ie ń w ie c z o re m .

—  M y ś lę ta . (S k u tk i n ie o s tro ż n o ś c i ) . W  tu te js z y m m a ją tk u 

w s k u te k b e z m y ś ln e g o n a ło ż e n ia d rz e w a k o ło p ie c a , w y b u c h ł 

p o ż a r t ra w ią c p o d ło g ę i m e b le . D z ię k i w c z e s n e j a k c j i ra tu n­

k o w e j o g ie ń z d o ła n o z lo k a l iz o w a ć .

—  L ip n o . (Z a s trz e le n ie z ło d z ie ja ) . N a z a b a w ie M a u s z y c e 

d w o m a w y s trz a ła m i z re w o lw e ru z o s ta ł z a b i ty n a m ie js c u 

p rz e z d o ty c h c z a s n ie w y k ry ty c h s p ra w c ó w . W in c e n ty G ra­

b o w s k i , la t 3 5 , z n a n y c a łe j o k o l ic y i  w ła d z o m ja k o n o to ry c z­

n y z ło d z ie j re c y d y w is ta . N a m ie js c e z b ro d n i z je c h a ły w ła d z e 

p o l ic y jn o - ś le d c z e , k tó re p ro w a d z ą d o c h o d z e n ia w  c e lu w y ­

k ry c ia s p ra w c ó w w y k o n a n ia s a m o s ą d u z a k a ry g o d n e p o s tę p 

k i G ra b o w s k ie g o .

—  T c z e w . (S k u tk i a w a n tu r p i ja c k ic h .) W  w ig i ł ję  B o ż e g o 

N a ro d z e n ia k i lk u  p i ja n y c h o s o b n ik ó w w y w o ła ło a w a n tu rę 

n a je d n e j z g łó w n y c h u l ic T c z e w a p rz y c z e m d o s z ło d o s ta r­

c ia m ię d z y a w a n tu rn ik a m i a p o l ic ją g d y ta z a w e z w a ła d o z a­

c h o w a n ia s p o k o ju , je d e n z a w a n tu rn ik ó w r z u c i ł s ię n a k o ­

m is a rz a p o l ic j i , c h c ą c m u w y rw a ć s z a b lę . K o m is a rz z m u s z o n y 

b y ł u ż y ć b ro n i p a ln e j i z ra n i ł n a p a s tn ik a . R a n n e g o n a p a s tn i­

k a o d w ie z io n o d o s z p i ta la . B ę d z ie o n o d p o w ia d a ł p rz e d s ą­

d e m z a c z y n n y o p ó r w ła d z y i g w a ł t p u b l ic z n y . G łó w n y c h 

s p ra w c ó w a w a n tu ry o d s ta w io n o d o a re s z tu w  T c z e w ie ,

—  S m ę to w o . (N ie s z c z ę ś c ie k o le jo w e .) O n e g d a j w y k o le i ły  

s ię d w a w a g o n y p o c ią g u to w a ro w e g o n a s ta c j i k o le jo w e j 

S m ę to w o w s k u te k f a łsz y w e g o n a s ta w ie n ia z w ro tn ic y . W in ę 

w y p a d k u p o n o s i z w ro tn ic z y W e s o ło w s k i . W y p a d k u w lu ­

d z ia c h n ie b y ło .

—  Ś w ię c ie . (T ra g ic z n y w y p a d e k .) W  tu te js z e j c u k ro w n i 

z a sz e d ł t t ra g ic z n y w y p a d e k . P rz y je d n e j z m a s z y n s p a d ł p a s 

t ra n sm is y jn y a z a ję ty p rz y m a s z y n ie 2 6 le tn i ro b o tn ik p o d ją ł 

s ię w s a d z e n ia p a s a , p rz y c z e m s c h w y c i ło g o k o ło z a u b ra n ie 

i p o rw a ło w  w ir . D o z n a ł w s k u te k te g o c ię ż k ic h o b ra ż e ń , a 

n ie m a l b y łb y u tra c i ł ż y c ie , b o w ie m o d n ió s ł z ła m a n ie o b u 

n ó g je d n e j rę k i i  z n a c z n e u s z k o d z e n ie g ło w y .

iii=iii=m=m=iii=m=iii=iii=iii=m

Chclałeś Polski,
Wzdychałeś za niepodległością

A dtifi 

zavneda)e» swój kra) 
kupując towar zagraniczny 

Kupuj tiwar krajowy!

iiiEiii=m=iii=m=m=m=iii=m=iii



Ospą pszenna . .
Ospa żytnia . . .
Mąka żytnia l. . .
Mąka żytnia II. .

O bezwzględ 
i członkiń uprasza 
Rz. P. w Wąbrzeźnie, 

doroczne Miejscowego 

P. w Kowalewie c —  

1929 r. o godzinie 12,?-' 
Zarzą-

du ta ilość członków zarząd zostanie wybran 
ne przybycie wszystkich członków 
Zarząd Pow. Koła Inwalidów Woj.

KOWALEWO. Walne zebranie 

Koła Zw. Inwalidów Wojennych R. 

dzie się w niedzielę dnia 6 stycznia 

v. lokalu p. Ziclkowej. Dla ważnych spraw, jal wyb 

du i 1. d. przybycie wszystkich Członków KonieczneIHGFEDCBA

Epidemja grypy w Londynls,
Londyn, 2'. 12. Według komunikatu, ogłoszone-

•  o przez urząd sanitarny w Waszyngtonie, epide- 
mja grypy w Stanach Zjednoczonych szerzy się w  
zastraszający sposób. Liczba zarejestrowanych wy­
padków grypy wynosi zgórą 705 tysięcy. Ostatni 
tydzień wykazał znaczny wzrost epidemie
Volk", wychodzący w' Turynkji pisze, że Reichswe- 

jWCgO ; 

odbę- |

29,—

NOTOWANIA  GIEŁDY  PŁODÓW ItOLMCZ  i'CH  
w POZNANIU, f ‘aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I Notncv.-ini-’ •».’■ < 1 i iOia 31/1<

■ 100 kg. w ładunkach wagonowy ch pij
i 92B.

iytet Pozaań.

RUCH TOWARZYSTW.
— Baczaość inwalidzi i wdowy Koło Wąbrzeźno. Rocz- 

ae walne zebranie odbędzie się w niedzielę 6 stycznia b. r. w  
lokalu p. Malskiego ul. Grudziądzka o godz. 1,30 na “ które 
przyjeżdża z referatem delegat z Torunia. Między innymi 
bardzo ważnymi sprawami jak sprawozdanie roczne znajdzie 
się również sprawozdanie ze zjazdu w Grudziądzu i z odby­
tej kwesty oraz podziału gwiazdki. Zaznacza się. że w ra­
zie niedostatecznej ilości członków po 10 minut, przerwie 
zebranie zostanie ponownie zagajone i natenczas bez wzglę-

NOTOWANIA MŁYNA  PAROWEGO 
W WĄBRZEŹNIE, 

w dniu 2. I. 1929 r. za 100 kilo

Manna pszenna (kaszka) 2.1 
psz nna Luksusowa  
pszenna Extra . . •........................
pszenna O JOO ............................................-
pszeennu OOO  
pszenna Pastewna .

Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka

6,5—
6 3-
59.—
48,—

Pszenica
Jęczmień brow
Jęczmień zw. 
uąka żytnia 653/0 z 
Mąka pszenic ń5u/: '

41.50—42,50 
34 U0—38,CO 
32,00 - 33,U  
59.5 -63,50 
0 •.00-0,000

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeski. 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny 
Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń red.tk

(B. Szczuka) 
!sław Szczw*a 
e odpowiada

:'  

i 7. pow odu B aJu A kadem ików , w środę, dnia 2-go styczn ia br. o Jhstępny id

D RII

za snaną P 0 Id*'||’ BOI 

Paastrews Nadleć lonstociewY
D m a 5- e. 1929 o  go& z» B Z vv poł.

Licytacje na drewno użytkowe i spałowe odbędą się i sprzedawać będę w drodze przetargu;
dnia 7 , 10 a 15 styczm a 6929 er. i przymusowego* najwięcej dającemu, za

1) w ŁsMowie w sali p. Girskiego c godz. 10 przed poludn. ; w n lain aS^Jfil

2) w W. R tdowiskruh w sali p. Nantflxna o g. 10 przed poi.1
3) w Wrockaeh w sali p. Burczyńskifgó o godz. 10 przed pot;

Sprzedawać się bedzie drewno użytkowe w lesie Bobro I
wiska zręb 119 i Mokry-Las zręb oddz. 64b. j

Szczegółowe ogłoszenia wysłane zostały do sołectw,!
celem ogłoszeniu lukowego w odnośnych gminach. 

Płacić należy podczas licytacji

N&dleśnlesy P@.ft«tsr@wy

gotówkę u p Adama Hatnata w Udaźu 
3 m aciory, 4 w arch lak i, 5 ja -  
lów ekj i źrebaka, 1 k?acz, 1 
konne grab ie , I kario fla rkę , 
fi dw usS cibo tv iec , 17 koszyk  
pszczó ł, fi m ały w óz roboczy , 
© ko ło 4 ctr. pszen icy , _c ir. , 
grochu , 2 krow y czarnob ia łe , 
oko ło 2 ctr. jęczm ien ia , I w ał 
że lazny , fi fw zja ótabeltów kę,  
fi m aszynę de szyc ia .

____________________________________________——-[ flłweie^Sfefi, komornik sąd. Wąbrzeźno !

PrwtaFg-prSiwiw, i
Dnia 4. 1. 1929 r o gedz. I po poL ‘ 

i sprzedawać będę w drodze przetargu przy- ś 

^'musowego najwięcej dającemu za^ go 
w  ।  tówke u P. W aw rzyńca i B ron is fla - . 

ś w y C śchoń w  P iw n icach  

maciorę i presteka
(— ) G dów czew ske, Komornik Salowy w Ifobrz.!

Przetarg przymusowy I
Dnia 4. I. 1929 r o godz. 11. przed i 

pel. sprzedawać będę w drddze przetargu | 
przymusowego najwięcej dającemu za go- j 
tówkę u p. R óika mistrza malarskiego 
w Wąbrzeźnie ul. Kolejowa 60. i

d-^a noene stnltki
G lów ew ^& l kom. sad. w Wąbrzeźnie

Pnetarg przymusowy
Dnia 4. 1. 1929 r. o godz. 2 po pot 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy-1 
musowego najwięcej ddącemu za gotówkę) 
n p. S tefana  G óreckiego  w Wąbrze-1 
źnie ul. Matejki |

■®óg roboczy

Z powodu nagromadzonych wielkich zapasów 
żow ^arów  zim ow ych urządzam od

€
c

©
©

© 
€

KINOTEATR
„H ote l D w ór  W ąbrzesk i' 
■M M M M M M  M . ■     I IMMMMmJB.

D ziś pow tarzam

SZAŁENCI
• godz. rs4 f  8 po po ł

D ia dziec i i m łodzieży  
D O ZW O LO N E .

W  czw artek  dn . 3 b:n
ty lko o godz. 2-m ej | 

H um or! S atyr!

Węźczyźił? S
s « I B I slW

#W r ł.' •*'Jsx.

Wielką
■  • O

D28D

• i sprzedaję takowe bardzo tanio niektóre
gq?- N IŻE J C E ?4 ZA K U P U

Cany zniżone od 10 ■ 20 proc,
ty lko , za  gotów kę

P roszą przejrzeć i porów nać  

ceny  nasze  bez  przym usu  kupna

B A R D ZO  TA N IO  ! O K A ZY JN IE  !

a 
o

a 
a

a 
w  ®|  

 

Przetarg przymusowy i
Dnia 4 . I. 1929 o sod*- 9‘/J /byd ła  oraz 

przed poł. sprzedawać bęoę w drodze ।  
przetargu przymusowego najwięcej da-j 
jącemu za gotówkę u Józefa S toch - ; z zac iąg iem  

m ala w  W ąbrzeźn ie (GL Dworzec) Majętn. S ZE W A  
poczta. Kowalewo

©
©

RYNEK nr. 2

i lustre

tt6«8MW«ki, MMik sądowy Wąbrzeźno. 

Przetarg przymusowy
D nia  5 . i. 1923 ogodz. 12 w poŁ 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę na rynku w W ąbrzeźn ie  

przy kościele ewangelickim

duże lustru
W 6«eM W (ki, komornik ,sąd. Wąbrzeźno

W eso ły o raz firnow y  
w 10 aktach

Kariera ekscentrycznej blondyni 
Uroczysty, w< soły ślub 

Dancingi kabarety, zabawy.
W roli głównej: 

s ław y  ekranów  am erykańsk ie ! 
R U TH  TA YLO R i A L& £ W H ITfi 
Obraz powyższy idzie obecnie! 

z wielkiem Dowodzeniem w kinie 
„P«dace‘ - w Warszawie

N A  D  P  R  O  G  R  A M

P odczas k ina w ystępy  

Yarietei him >rv t
C odziennie od g . S -m ej 
K O N C ER T w loka lu  
oraz „ V  A  R I E  T  E «

M astępny program  

„Orh ’®oieane

*a

<3
w wielkim w\ b * 
praktyczne powi 

po oiebewalh 

niskich ceu<
‘O

1 GiBwewweM. hfflornik sądowy Wmżąn | —

I O K O ŁO 2 W A G O W Y  
S ZPR Y C H  

dębowych suchych 
do wozów średnich jak 

, również
bali hrzozow ych  
do sprzedania. Oferty 
skierować na TARTAK  

w Kowalewie ulica 
Brodnicka 14.

M ajątn . Frydrychow o  
p. Kowalewo poszukuje 

od 1 kwietnia 1929 r 
dobrze po leconego  

STELMACHA 
ze zac iąg iem

IlostsTua

wagonsso
po cenach kopalnianych z reprezent. 
Górnośląskich kopalń Hrabiowskich

A. Gruizner
WĄBRZEŹNO Strzelecka

Przez dobre polecenia — szybka dostawa 

Szanownym moim klientom do­

noszę, źe powróciwszy do zdrowia 

przyjmuję zlecenia osobiście w go­

dzinach biurowych.

ST. PISZCZ
ZASTĘPCA PROCESOWY 

WĄBRZEŹNO, UL. WOLNOŚCI 55.
Telefon 74. Telefon 74.

rra

■  m i

a

<3 
*5

C S 
M  
<3 
N

6  
«»■»
O  

S

B iżuterie , zegary , zegarki, obtik i 
z szczerego zło ta od 20 .- zł za irą  

kryszta ły , zastaw y  
sto łow e sztuczne , srebrne p iło ­

w ane i a lpaka .

A R TY K U ŁY O P TY C 3E  

e lektr. lam py sa iono?
, I

— Reperacje i rytownictM - 
wykonuje się pod gwarancie 

— własnym warsztacie

Największy skład 
zegarm.- złotniczy na micu.

Fr. Biały
W ąbrzeźno , ul. Kolejow79.


